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Jeśli pominąć nieliczne wyjątki, tekst wierszowany różni się od pro­
zaicznego występowaniem  w jego rytm ie podstawowych prawidłowości, 
które można określić w term inach dość prostego, dyskretnego modelu 
rytm u. Prawidłowości te mogą występować system atycznie (jak np. 
w wierszu klasycznym) lub statystycznie, tj. z określoną przewagą tych 
lub innych układów rytm icznych (np. w wierszach Majakowskiego); 
wspólną cechą owych prawidłowości jest ich dyskretny charak ter kom - 
binatoryczny. Polegają one nie na zwykłym pow tarzaniu jednakow ych 
elem entów rytm icznych, ale na zachowaniu określonych praw  odpowie- 
dniości między realnym  rytm em  a idealnym schem atem  m etrycznym . 
Będziemy tu dowodzili podstawowej tezy: ze względu na konieczność 
przekazania inform acji semantycznej dźwiękowa s truk tu ra  mowy (rów­
nież wierszowanej) podlega prostym  prawidłowościom statystycznym , 
które można obliczyć za pomocą teorii prawdopodobieństwa wówczas, 
gdy tej konieczności nie przeciwdziała tradycja artystyczna 1, realizowa­
na system atycznie (świadomie lub nie) przez danego poetę.

* N iniejszy artykuł referuje w yniki badań w ykonanych przez autora i N . S w i e -  
11 o w  ą przy bezpośrednim  udziale i k ierow nictw ie A. K o ł m o g o r o w a .  —  
A utor pragnie w yrazić sw ą szczerą w dzięczność prof. Marii R enacie M a y e n o -  
w  e j  za propozycję w ydrukow ania tego artykułu, a tak że  m grow i Jerzem u F a- 
r y n o, który uw ażnie przejrzał rękopis i poczynił szereg cennych uwag.

1 Inform ację niezależną od dźwięku m ow y i w ynikającą jednoznacznie z praw
gram atyki (z sensu poiszczególnych słów) A. K o ł m o g o r o w  proponuje nazyw ać
pozadźw iękow ą treścią  m ow y, aby odróżnić ją od w yrazistości dźw iękow ej. N ie
ulega w ątp liw ości, że pozadźw iękow a treść m ow y i jej bezpośrednia w yrazistość
dźw iękow a w ynikają  z ogólnej koncepcji utworu i tw orzą jedną całość. Badania
środków  w yrazistości dźw iękow ej służą w  ostatecznym  rachunku ogólnym  celom
badań nad utworam i poetyckim i.

8 — P a m ię tn ik  L itera ck i 1970, z. 3
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U odbiorcy tekstu  wierszowanego (mówionego lub pisanego) w ytw a­
rza się szczególne nastaw ienie uwagi na dźwiękową wyrazistość mowy. 
Najprostszym  sposobem wywołania u czytelnika takiego nastaw ienia jest 
podporządkowanie m owy pew nym  prostym , dostatecznie często w ystę­
pującym  prawidłowościom. W klasycznej i współczesnej poezji rosyj­
skiej takim i prawidłowościam i są przede wszystkim  podporządkowanie 
ry tm u mowy określonem u schem atow i m etrycznem u oraz regularne po­
jaw ianie się rym ow anych klauzul wersów. M etrem  nazyw am y regu lar­
ność ry tm u 2, której charakter jest na tyle określony, aby wywołać: a) 
oczekiwanie potw ierdzenia tej regularności w dalszych wersach, b) spe­
cyficzne odczucie „zakłóceń”, gdy się ona nie p o jaw ia3. Percepcja pra­
widłowości m etrycznych dokonuje się bez świadomego rachunku. W przy­
padku m etrów  dobrze znanych graniczę m iędzy w ariantam i m etrycz­
nie dopuszczalnymi i niedopuszczalnym i wyczuwa się nieomylnie. Pełne 
w ykorzystanie wszystkich w ariantów  dopuszczalnych m etrycznie od­
biera się bezpośrednio jako giętkość rytm icznej s tru k tu ry  utw oru. Jed­
nakże ścisłe, logiczne sform ułow anie kry teriów  rozróżniania w ariantów  
dopuszczalnych i niedopuszczalnych wym aga niekiedy pewnych zabie­
gów logicznych. Niżej k ry te ria  te zostaną u jęte  jako podstawowe praw a 
odpowiedniości realnego ry tm u i schem atu m etrycznego klasycznego 
czterostopowego jam bu rosyjskiego.

Każdy m etr dopuszcza wiele w ariantów  ry tm u dla pojedynczego w er­
su lub ciągu wersów. W latach 1910— 1930 badacze rosyjscy: A. Biełyj, 
B. Tomaszewski, G. Szengeli i inni, a obecnie K. Taranow ski dokonali 
pełnej klasyfikacji w ariantów  rytm icznych dopuszczalnych w rosyjskich 
m etrach klasycznych oraz sporządzili statystyczny opis użyc.ia tych wa­
riantów  przez różnych poetów. Stw ierdzili oni, że s ta tystyka  w ariantów  
ry tm u w poszczególnych częściach jednego utw oru (np. w rozdziałach 
Eugeniusza Oniegina) i w jednorodnych grupach utw orów  jednego poety 
lub poetów całego kierunku w ykazuje znaczną stabilność. W ślad za 
Kołmogorowem odróżniamy m etr jako prawo narzucające realnem u ry t­
mowi mowy pewne ograniczenia (zwykle dość proste) od m etru  jako 
obrazu artystycznego 4. Wielu badaczy dowiodło, że u różnych poetów, 
jak  też w różnych utw orach tego samego poety  może występować zupeł­
n ie inny obraz artystyczny czterostopowego jam bu. A dekw atny opis 
dźwiękowego obrazu m etru  daje w łaśnie sta tystyka  w ariantów  rytm icz­

2 Rytm  rozum iany tu jest jako grupow anie s ię  sylab  akcentow anych i n ieak- 
centow anych, rozkład przedziałów  m iędzyw yrazow ych i  pauz.

3 Zob. prace A. K o ł m o g o r o w a  i A.  P r o c  h o r  o w a :  О дольнике совре­
менной русской поэзии. „Вопросы языкознания” 1963, nr 6; 1964, nr 1.

4 Zob. w ym ien ione w yżej prace K o ł m o g o r o w a  i P r o c h o r o w a .
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nych i sposobów ich łączenia w sąsiadujących ze sobą wersach. Już 
A. Biełyj potrafił tą metodą ukazać treściwą charakterystykę zmian ob­
razu czterostopowego jam bu, jakie zaszły na przestrzeni wieków XVIII 
i XIX.

Sam opis nie w ystarczy jednak, by zrozumieć istotę rzeczy. Liczba 
charakterystyk statystycznych dźwiękowego obrazu m etru  jest nieogra­
niczona. Jak  stwierdziło wielu badaczy, niekiedy z góry wiadomo, że 
zbędne jest dalsze zwiększanie zestawu charakterystyk statystycznych. 
Tomaszewski np. dowiódł, że w Borysie Godunowie s ta tystyka form  
pięciostopowego jam bu z cezurą wynika ze statystyki półwersów i da 
się z niej wyprowadzić za pomocą praw a mnożenia prawdopodobieństw. 
Taranowski i Kołmogorow uzyskali ten sam w ynik dla półwersów sze- 
ściostopowego jam bu różnych okresów poezji rosyjskiej. Rozszerzając 
obserwacje na w arianty  przedziałów między wyrazowych, Kołmogorow 
i Prochorow spraw dzili niezależność półwersów w Borysie Godunowie 
z wynikiem  równie pozytywnym. I wreszcie — Kołmogorow, Prochorow  
i Ryczkowa stosując odpowiednie kry teria  znaczeniowe w ykryli, że 
frekw encję „figur” Biełego dla czterostopowego jam bu praw ie zawsze 
można otrzym ać z jego własnych danych dotyczących frekw encji form  
poszczególnych wersów według twierdzenia o m nożeniu prawdopodo­
bieństw. Nawet wstępne obserwacje tego rodzaju pozwalają sądzić, że 
wybór w ariantów  ry tm u w obrębie ograniczeń narzucanych przez m etr 
jest pod wieloma względami następstw em  naturalnych tendencji języka. 
Prawdopodobnie po to, aby oddzielić działanie tych tendencji od prze­
sunięć statystycznych ujaw nianych za pomocą charakterystyk, odzwier­
ciedlających swoistą percepcję m etru w twórczości danego poety (istnie­
nie takich przesunięć udowodniło wielu badaczy), trzeba było zbudować 
modele tego „najłatw iejszego” jambu, k tóry  powstanie, jeśli podporząd­
kować język wymogom m etru  i nie troszczyć się o wyrazistość dźwię­
kową. Podobne modele zbudowali Tomaszewski i Szengeli, popełniając 
jednak istotne błędy logiczne. Inne modele jam bu, które dadzą się zaak­
ceptować, zbudowali Kołmogorow, Prochorow  i Ryczkowa (ponadto 
M. Gasparow opracował model tonicznego wiersza trój zestrój owego). Jed ­
nakże przed przystąpieniem  do omówienia tych m odeli należy:

1) określić schem at metryczny;
2) ustalić podstawowe praw a odpowiedniości schem atu m etrycznego 

i realnego ry tm u mowy, mieszczące się w ram ach tego schematu;
3) sform ułować prawidłowości rytm icznej s tru k tu ry  zwykłej mowy 

i znaleźć natu ra lną  statystykę rytm icznych typów słów.
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Schemat m etryczny i podstawowe prawa odpowiedniości 5

W iersz klasyczny odbiera się zawsze na tle  pewnego schem atu me­
trycznego, zapisywanego za pomocą znaków:

—  sy lab a  m ocna
^  sylaba słaba
-i- sy laba  akcentow ana
0  sy laba  nieakcentow ana
1 obow iązujący przedział m iędzyw yrazow y

W schemacie m etrycznym  ujaw nia się praw o grupow ania Sylab „mo­
cnych” i „słabych” oraz położenie obowiązujących przedziałów między- 
wyrazowych. Np. schem at w ersu z Borysa Godunowa  (pięciostopowy 
jam b z cezurą) przybiera postać:

w  —  w  —  J —  iu  —  _£. (/-i)

W ersy o jednakow ym  schemacie — to w ersy tego samego typu. Róż- 
ne typy wersów następują  po sobie albo według określonego porządku, 
albo układają się w  dowolnej kolejności. Liczba tych następujących po 
sobie odmian wersów jest zwykle bardzo ograniczona — w klasycznym  
jam bie czterostopowym  tylko dwie:

JL
^ — w r\

W Eugeniuszu Onieginie tw orzą one strofę według określonego sche­
m atu. Największa ilość dowolnie grupujących się typów wersów w ystę­
puje  w klasycznym  wolnym  jam bie (M ądrem u biada Gribojedowa), gdzie 
jest ich trzynaście (od 1- do 13-zgłoskowca).

A oto cztery praw a odpowiedniości realnego rytm u w ersu i jego sche­
m atu  metrycznego.

1. Wers powinien zawierać w ynikającą ze schem atu liczbę sylab. 
Dlatego też każda sylaba realnego wersu zajm uje określone miejsce 
w schemacie i zależnie od tego nazyw a się m etrycznie słaba lub m e­
trycznie mocna.

2. Sylaba akcentow ana w schemacie musi być też akcentow ana w rze­
czywistości, a nieakcentow ana w schemacie — nieakcentow ana w rze­
czywistości.

3. Obowiązujący w schemacie przedział m iędzywyrazow y musi roz­
dzielać sylaby należące do dwóch różnych słów rytm icznych.

5 Bardziej w yczerpujące om ów ienie tej koncepcji zaw iera artykuł A. K o ł -  
m o g o r o w a  i A.  P r  o c h  o r  o w a :  К основам русской классической метрики. 
W zbiorze: Содружество наук и тайны творчества. Москва 1968.



TEO RIA PR A W D O PO D O BIE Ń ST W A .., 117

4. Akcent na słabej sylabie schematu metrycznego może pojawiać się 
tylko wówczas, gdy podporządkowane tem u akcentowi słowo rytm iczne 
nie zawiera sylab mocnych. Dla czterostopowego jam bu prawo to ma 
wyraźniejsze sformułowanie: akcent na sylabie słabej jest dozwolony 
tylko wtedy, gdy sylaba ta tworzy odrębne, samodzielne (pełnoznaczne) 
słowo 6. Np. wers

Budu ja w  solovojinom sadu

— to trzystopow y anapest, jeśli budu i ja traktow ać jako oddzielne sło­
wa rytm iczne:

Ale jeśli budu ja uznać za jeden wyraz rytm iczny, wówczas na mocy 
ostatniego praw a odpowiedniości schemat trójstopowego anapestu ule­
gnie zniekształceniu

iJ j — I -L   ̂I JL

Przykład ten wskazuje, że dlà pełnego sform ułowania praw  odpo­
wiedniości realnego rytm u wiersza i schem atu m etrycznego niezbędna 
jest klasyfikacja akcentów według ich siły względnej, ponieważ w ro ­
syjskim wierszu klasycznym naw et bardzo słabe akcenty mogą być „me­
trycznie znaczące”. Za m ateriał takiej klasyfikacji należy przyjąć słowa 
w tekście nie podlegającym  szczególnym ograniczeniom rytm icznym . 
Dopiero po wydzieleniu podstawowych klas słów według typów akcentów 
możliwe będzie wyjaśnienie, jaki jest charakter deformującego wpływu 
m etru  na realny rytm .

Model budowy rytm icznej języka rosyjskiego

A bstrahując tu taj od tendencji rytm icznych właściwych mowie jako 
takiej, zwróćmy uwagę ty lko  na te  cechy rytm icznej budowy prozy 
(zwłaszcza na jej różnorodność rytmiczną), które posłużą za podstawę 
naszych rozważań z zakresu nauki o wierszu.

Za każdym razem, gdy badam y skomplikowane zjawiska językowe, 
m usim y uciekać się do pewnej ich schematyzacji, tj. przystępować do 
badania modeli. W danym wypadku za wzorzec mowy rosyjskiej obie­

6 Czwarte praw o odpow iedniości można nazw ać praw em  niedopuszczalności 
przeakcentow ań. W n ieco innej postaci zostało ono po raz p ierw szy sform ułow ane  
przez R. J a k o b s o n a  (Брюсовская стихология и наука о стихе. „Научные извес­
тия” II (1922)). W klasycznym  w ierszu rosyjskim  prawo to obow iązuje bez­
w zględnie.
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rzem y prozę artystyczną 7. W celu opisania rytm icznej s truk tu ry  mowy 
m usim y ustalić różne typy sylab, prawidłowości ich następowania po so­
bie, rozpad tego ciągu na grupy sylab (słowa) i m iejsce akcentu w  każ­
dym  słowie. Zwykle, zgodnie z ortografią rosyjską, pojęcia odnoszące 
się do słowa odpowiadają pojęciom odnoszącym się do jego zapisu gra­
ficznego. Jednak  podczas badania ry tm u m owy byłoby niesłuszne brać za 
podstawę rozbicie tekstu  na słowa graficzne. Np. gdy akcent przenosi 
się ze słowa samodzielnego na przyim ek (na gołowu, pód ruku), graficz­
nie m am y dwa słowa, rytm icznie zaś konstrukcje takie odbiera się jako 
całość. W prowadzam y więc pojęcie „słowa elem entarnego” — jako grupy 
sylab o m inim alnej długości, grupy zdolnej do przemieszczania się w sto­
sunku do innych grup sylab bez zmiany swej sem antyki, związków syn- 
taktycznych i w ew nętrznej budowy rytm icznej. Rozbicie tekstu na sło­
wa elem entarne daje nieco większe jednostki aniżeli słowa graficzne. 
W yodrębniam y trzy  podstawowe klasy słów elem entarnych:

1) słowa zawsze samodzielne (zachowujące swój akcent w  dowolnym 
kontekście);

2) słowa dwoiste (charakteryzujące się „potencjalną” zdolnością ak­
centową w tym  sensie, że mogą występować albo jako samodzielne, albo 
jako niesamodzielne —  w zależności od kontekstu);

3) słowa niesam odzielne (odbierane jako nieakcentowane w dowol­
nym  kontekście, pom ijając sztuczne przykłady).

Jasne jest, że niesamodzielność słowa świadczy zawsze o podporząd­
kowaniu go pewnem u słowu samodzielnemu. Z tym  gram atycznym , se­
m antycznym  podporządkowaniem  wiążemy również podporządkowanie 
rytm iczne. Dlatego też przy charakteryzow aniu słowa dwoistego należy 
koniecznie brać pod uwagę stopień i k ierunek jego podporządkowania. 
Rozważmy przykład (Dama pikow a):

S et im  s ła w o m  ona ticho pow iernułas’, poszła к dw ier iam  i skry łas’, 
szarka ja  tuflami.

 -----> az. — I ------ — I -------------- .v. — I — ^  I — I
- | az I ^  I

Oznaczenia są tu  oczywiste:

\ /  akcentow ana sylaba słow a zaw sze sam odzielnego
potencjaln ie akcentow ana sylaba słowa dw oistego 8

7 N ie podkreślając tej różnicy, w  dalszej części artykułu będziem y używ ali
term inu „rytm m ow y” zam iast popraw niejszego „rytm  prozy”.

9 Podporządkowanie dzielim y na „stykow e” i „dystansow e” (odpowiednio ozna­
czane przez oraz ->).
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— „akcentow ana” sylaba słowa niesam odzielnego
— nieakcentow ana sylaba dow olnego słowa

Przedziały między wyrazowe są jednoznacznie związane z typam i ak­
centów i nie wym agają specjalnych komentarzy.

Przytoczony system zapisu jest do naszych celów wystarczająco peł­
ny. Można go stopniowo upraszczać, odzwierciedlając pochłanianie jed­
nych słów przez inne, zgodnie z hierarchią podporządkowania. Tak więc 
rezygnując z wyodrębnienia słów niesamodzielnych, nasz przykład mo­
żemy zapisać następująco:

 ,  A Z  —  J - - - - - V I  —  I - A Z  —  I  —  A Z  I  —  A Z  I
—  A Z  —  I  A Z - - - - - I  A Z - - - - - I

Usuwając z kolei przedziały między wyrazowe oznaczone przecinkiem, 
otrzym ujem y podział nowy na „duże słowa”, zespolone akcentem  słowa 
samodzielnego 9:

 A Z —  I - - - *  I  A Z “  I - - - - - A Z  j  A Z  I  A Z  |
—  A Z  —  I  A Z  — • —  I  A Z - - - I

W ten sposób możemy opisywać rytm iczną struk tu rę  mowy przy n a j­
bardziej odmiennych ujęciach. Rzecz jasna, między słowami „zawsze sa­
modzielnym i” również zachodzą relacje podporządkowania gram atycz­
nego i intonacyjnego, ale nasz model tego nie uwzględnia. Nie staram y 
się wytyczyć ścisłych granic między wydzielonymi klasam i słów, granice 
te  są zatem nieco mgliste. Jednakże podział na trzy  klasy z pewnością 
wystarczy, aby rytm iczny model mowy można było zastosować do badań 
nad  klasycznym wierszem rosyjskim.

K ontynuując budowę naszego modelu, zestawiamy sta tystykę tzw. 
rytm icznych typów słów, tj. słów podlegających trzem  charakterystykom : 
1) przynależność do określonej klasy, 2) długość w sylabach, 3) miejsce 
akcentu. P rzy  takim  podejściu możliwe są trzy statystyki:

I — wszystkich elem entarnych rytm icznych typów słów (bez roz­
różnienia akcentów);

II —  słów dwoistych i samodzielnych, z pochłoniętymi słowami nie­
samodzielnymi;

III — tzw. „dużych słów” (zob. ostatni przykład).
S tatystyki te różnią się między sobą dość znacznie pod względem 

średniej długości słowa. Mogą one w wystarczająco pełny sposób cha­
rakteryzow ać różnice w budowie rytmicznej rozmaitych utw orów  prozy

9 Przy takirń podziale „dystansowo” podporządkowane słowa dw oiste należy  
odróżniać od sam odzielnych.



120 A L E K S A N D R  PROCHOROW

artystycznej (porównanie takie wykonaliśm y na m ateriale Damy pików,ej 
Puszkina i Belli Lermontowa). Rozbicie tekstu  dla potrzeb sta tystyk  I i II 
w praktyc«e nie budzi większych zastrzeżeń, podczas gdy rozbicie pro­
wadzące do sta tystyk i III jest bardziej subiektyw ne z całkiem oczy­
wistych przyczyn. Dla naszych celów podstawą będzie statystyka II, gdyż 
pozwala ona uwzględnić zdolność akcentową słów. Niemniej sam „słow­
n ik  rytm iczny” nie wystarczy, by opisać rytm iczną budowę mowy. Trze­
ba też uwzględniać realne związki słów rytm icznych w tekście, tj. p ra ­
widłowości ich grupowania. W ysunięto hipotezę, że kolejność słów róż­
nych typów rytm icznych w prozie podlega praw u losowości, tj. że ry t­
miczne typy słów są statystycznie niezależne (niezależność ta  ma istotne 
znaczenie dla budowy modeli wiersza).

Owa zasada niezależnego kombinowania jest oczywiście tylko pierw ­
szym przybliżeniem  statystycznego opisu ry tm u prozy. W ykazano, że 
w statystyce II dla wszystkich rozpatrzonych przykładów  prozy hipo­
teza niezależności potw ierdza się. Można ją  również traktow ać jako od­
stęp między akcentam i (odstęp tworzą sylaby nieakcentowane znajdu­
jące się między dwoma najbliższymi akcentami). Niezależność długości 
tych odstępów sprawdzono na m ateriale Damy pików,ej (5376 słów). Po­
dam y teraz  tablicę rozrzutu  odstępów między akcentami, znajdujących 
się po odstępie o ustalonej d ługości10.

D ługość odstępu  
m iędzy akcentam i

po odstępie

1 2 3 4 5 6 7 razenr

1-sylabow ym 450 450 291 115 33 8 1 1554
2-sylabow ym 485 473 288 125 31 7 1 1640
3-sylabow ym 278 329 177 79 19 5 1 1013
4-sylabow ym 118 135 73 26 5 — — 425
5-sylabow ym 21 43 18 14 1 — 103'
6-sylabow ym 5 4 6 2 — 1 25
7-sylabow ym 1 — 2 2 — — — 5

Nawet bez obliczeń możemy oczekiwać zgodności z hipotezą nieza­
leżności lł.

Hipoteza niezależności była stosowana przez badaczy do obliczenia 
„naturalnych” częstości różnych w ariantów  rytm icznych jam bu i innych

10 W tab licy  pom in ięto  dane dla odstępu O-sylabowego, poniew aż w yraźna ten ­
dencja do unikania trzech  sąsiednich  akcentów  (dwa kolejne odstępy 0-sylabow e) 
m ogła w płynąć na w artość kryterium  niezależności.

11 W artość kryterium , n iezależności obliczona dla naszej tab licy  w ynosi 20,78. 
Odpowiadająca m u w artość praw dopodobieństw a dla 16 stopni sw obody potw ierdza  
hipotezę n iezależności.
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m etrów (Tomaszewski, Szengeli, Gasparow). Ale zanim przystąpim y do 
wyjaśnienia możliwości budowy modelu wiersza na  podstawie sta tystyk i 
typów rytm icznych słów w mowie oraz hipotezy niezależności tych słów, 
musimy rozważyć problem wpływu schem atu metrycznego na rytm .

W pływ schematu metrycznego na rytm

Podstaw ą badań rytm u wiersza są schematy rozkładu sylab akcen­
towanych i nieakcentowanych oraz przedziałów międzywyrazowych. Np. 
fragment:

Szli gody. B u r’ p oryw  m ia tieżn y j
Rassiejal prieżn ije  mieczty ,
I ja zaby l tw o j  gołos nieżnyj,
T w oi niebiesnyje czerty .

— w system ie oznaczeń przyjętych w poprzednim rozdziałku zapisuje 
się jako:

—  a z  —  I  a z  | ~ a z  I
— ■ —  AZ J AZ —  | AZ —  I
—  — , —  a z  | —  A z | |

Z drugiej zaś strony — prawidłowy czterostopowy jam b określa się- 
schematem metrycznym:

Aby stwierdzić pełną z nim  zgodność przytoczonego tekstu, przenieś­
my na schemat m etryczny rzeczywiste akcenty i przedziały m iędzy- 
wyrazowe 12:

*  1U -II w  aż ^ 1
w az -1 AZ “ I w AZ 1
\L > . 9 AZ. I ” ’ AZ ^ 1 AZ

4^ AZ “ I -  ^11

K ontrola spełniania praw  odpowiedniości nie jest tu trudna, co n ie  
oznacza bynajm niej, że w innych przypadkach nie mogą nasunąć się 
pewne wątpliwości. Przytoczony przykład wskazuje, że badając wiersz 
należy mowę traktow ać jako ciąg sylab podzielony na słowa rytmiczne. 
Jednakże rozkład tekstu wierszowanego na słowa rytm iczne zależy w is­
totny sposób od wymogów m etru. Jak wiadomo, w mocnych pozycjach 
schem atu metrycznego wszystkie akcenty, a więc. i drugoplanowe, stają 
się lepiej wyczuwalne, ponieważ odbierane są jako potwierdzenie sche­

12 N ow e oznaczenia, pojaw iające się przy połączeniu schem atów, są proste i n ie  
w ym agają w yjaśnień.
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m atu. Fakt, że każde z wyrażeń: i stał by, pieriedo m noj, bież bożestwa, 
odbiera się jako zw artą grupę sylab, nie wymaga wyjaśnień. Bardziej 
skomplikowane jest zagadnienie potencjonalnych akcentów w tzw. sło­
wach dwoistych; przede wszystkim  są to akcenty na przysłówkach i za­
imkach, jak  np. w wersach:

I ja  zaby ł  tw o j  gołos nieżnyj,
T w o i n ieb iesnyje  czerty.

Słowa i ja oraz tw o j są tu  według naszej klasyfikacji dwoiste, pod­
porządkowane stykowo samodzielnym słowom zabył i gołos. Ponieważ 
jednak słowa te  zajm ują miejsca różnych jakościowo sylab schematu, to 
i ja w yodrębnia się jako oddzielne słowo rytm iczne, podczas gdy twoj 
łączy się ze słowem gołos. Jeszcze bardziej w yraziste są przykłady zaim­
ków przynależnych do czasownika, pochodzące z Borysa Godunowa. Np. 
w wersie:

Т у  Г nakoniec? Tiebia U w iżu  ja

—  ja jest słowem samodzielnym  z własnym  akcentem, ponieważ znajdu­
je  się w m iejscu schem atu bezwzględnie wym agającym  akcentu (stała 
rytm iczna). Jednakże z punktu  widzenia natu ra lnej, nie wierszowanej 
intonacji końcowe ja można odbierać jako dowolnie atonowane. Jego 
samodzielność i akcentowanie w ynika wyłącznie z usytuow ania w wersie.

Całkiem inaczej są odbierane w jam bie 1-sylabowe zaimki i przy­
słówki, zajm ujące w wierszu słabą pozycję (co w ynika z poprzednich 
przykładów). Jeśli pozwala ona na zespolenie ze słowem samodzielnym, 
którem u są syntaktycznie podporządkowane, to mogą niem al całkowicie 
utracić swój akcent. Np. w wersie

C ztob ob тики s toboj m ogła  ja smieło

—  mogła ja uważa się za jedno słowo rytm iczne, gdyż ja trafiło  na słabą 
sylabę schem atu m etrycznego pięciostopowego jam bu. Oczywiście po­
łączenia tw oj gołos i mogła ja są m niej bezsporne niż г ja oraz pieriedo 
mnoj, lecz na  przekształcenie słów tw oj i ja w proklitykę i eńklitykę 
pozwala um iejscowienie ich w  słabej pozycji schem atu wiersza.

Trzeba również wyodrębnić przypadki skrajne. Gdy samodzielny wyraz 
1-sylabowy tra fia  na słabą pozycję schem atu, zachowuje akcent mocny:

SZLI gody. B ur’ p o ry w  m ia tie żn y j

Słowo niesam odzielne i dlatego odbierane jako nieakcentow ane — 
również w pozycji mocnej pozostaje nieakcentow ane (zob. poprzednie 
przykłady).

Rozdział ten opracowaliśmy dość szczegółowo, gdyż problem kum u­
lacji realnego ry tm u mowy i m etru  uważam y za bardzo istotny, a do­
tychczas niew ystarczająco zbadany.
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Budowa modelu czterostopowego jam bu rosyjskiego

Wróćmy teraz do opisu metrycznego schematu jam bu czterostopo­
wego, zastrzegając się wszakże, iż teraz przy klasyfikacji będziemy w y­
dzielać tylko akcenty na pozycjach mocnych oraz akcenty bezwzględnie 
dodatkowe na pozycjach słabych, tj. nie będziemy rozważać oddzielnie 
w ariantów  ze słowami atonowanymi. W ybiegając naprzód powiemy, że 
na  tym  poziomie klasyfikacji będą utożsamiane takie w arianty:

_jL I ^  J . I J_

JL I  JL

W zestawieniach realnego rytm u ze schematem m etrycznym  in tere­
sujące jest zawsze, w jakim  stopniu poeta wykorzystał możliwości w y­
boru rozm aitych wariantów  rytm u, zawartych w metrze. Zbadanie adek­
watności opisu rzeczywistego m etru utw oru za pomocą schem atu m e­
trycznego wymaga skatalogowania odpowiadających schematowi w arian­
tów rytm u. Przyjm ijm y za podstawę czterostopowy jamb o schemacie:

 ̂  ̂ J -  (i->)

Zgodnie z tradycyjną nauką o wierszu będziemy tu rozróżniać for­
m y jam bu ze względu na miejsce akcentów oraz w arianty  form  ze 
względu na miejsce przedziałów międzywyrazowych o m arkowanej po­
zycji akcentów. Stosując wybór form alny można wyodrębnić 8 form 
z akcentam i tylko na sylabach mocnych (przy uwzględnieniu końcówek 
— 16) oraz 8 (16) odpowiadających im form z dodatkowym akcentem  
na pierwszej sylabie.

I \ j  JL J - yj JL yJ J- (i-i) I w JL л JL л  J -  л  J - (^ )
II Kj---\j J_ yj J. y j J. (i-i) II dl — w J_ w J_ ^  J_ (л )

III J - ---- JL JL (i-i) III dj J_ ^ —  ^  J . w J_ (^ )
IV w J . w J_ w ---  w _Ł ( i- i) IV dj J. ̂ _J_ w — ̂  JL ('"O
V —yj J -  J - (i-i) V dj — yj----yj J. уу JL (^ )

V I yj----w JL yj ---J  JL (^ ) V I dj —  yj JL yj — J_ (^ )
V II JL y j —yj ---- yj J_ (i-i) V II di _L ̂ ---- yj ---- yj JL (^ )

V III ----'J  —yj ---- yj JL (/-i) V III di ---- yj ---- УУ ---- y j JL (^ )

Inne form y powstają w wyniku współwystępowania akcentów rów ­
nież i na innych sylabach słabych. Z punktu widzenia schem atu m e­
trycznego dopuszczalne są np. następujące formy:

ф    j \Jj | J.  ̂-i. 4-< -Z.

yjj I — ̂  JL d l — V  J -

Podobnych form, nie naruszających praw  odpowiedniości, da się teo­
retycznie uzyskać dość dużo, przeprowadzając przegląd form alny wszyst­
kich możliwości. W praktyce nie są one jednak stosowane i dlatego nie 
będziemy ich omawiać.
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Jak już wspominaliśmy, każda form a zawiera w arianty, zależnie od 
m iejsca przedziałów m iędzywyrazowych. W omawianym tu przypadku 
dla 32 form  istnieją teoretycznie 82 w arianty. W szystkie wersy reali­
zujące te w arianty  są dopuszczalne. Co praw da, niektóre z nich nie są 
stosowane, ze względu na właściwości języka rosyjskiego i tradycje 
poetyckie. Odnosi się to choćby do form y VIII, która wymaga wyrazu 
8-sylabowego z akcentem  na ostatniej (lub przedostatniej) zgłosce. I tak  
w Eugeniuszu Onieginie Tomaszewski stw ierdził brak wariantów  z liczbą 
sylab przedakcentowych lub następujących po akcencie większą niż 3;. 
b rak w Onieginie np. takich wariantów:

^  _Ł w  —  v_/----  J _L ( r i )

^  _L w  —  w  w  J _L

^  —  w  _L J w  _i. (/-,)

^ ^ — w _L ^ | (o)

Tego typu rygory poezja współczesna odrzuca. H istoria rosyjskiego 
wiersza klasycznego wykazuje, że przestrzegane są ograniczenia naj­
prostsze i najbardziej na tu ra lne  z punktu  widzenia języka, co świadczy 
o dużej sile tradycji klasycznej; innych ograniczeń natom iast nie res­
pek tu je  się.

Po skatalogowaniu dopuszczalnych w ariantów  m etru  trzeba roz­
strzygnąć, które z nich są najkorzystniejsze dla schem atu m etrycznego. 
Prawdopodobnie zależy to od częstości słów w  mowie, form ujących dany 
w ariant. Odpowiedź w ynika tu  ze statystycznego modelu jam bu. Jego 
fundam entem  jest hipoteza o niezależności słów rytm icznych w mowie. 
Wiadomo, że w ym agania m etru  poważnie naruszają losowość następstw a 
słów w wierszu. Na podstaw ie sta tystyki rytm icznych typów słów można 
obliczyć oczekiwaną częstość dowolnego w ariantu jam bu, zakładając 
przypadkowość w ram ach wym agań m etru 13. Każdemu w ariantow i ry t­
micznemu odpowiada liczba charakteryzująca „łatwość” układania się 
tego w ariantu  w schem at jambu.

Niżej podajem y procentową frekw encję form  jam bu, obliczoną na 
m ateriale Damy pikow ej i Belli.

Form y j H I IH  II
i

III+III IV + IV V + V V I+V I VII f  VII

D am a pikow a 11,3 6,7 26,8 28,5 0,3 14,8 11,6

Bella 14,1 9,0 25,5 26,4 1,2 14,5 I 9,2

13 K orzystam y tu z tw ierdzenia o m nożeniu praw dopodobieństw  zdarzeń n ie ­
zależnych. M etodykę obliczeń szczegółow o opisał B. T o m a s z e w s k i  w  książce  
О стихе (Ленинград 1929) oraz A. K o n d r a t o w a  w  popularnej książce Мате­
матика и поэзия (Москва 1962).
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Otrzym any w ten sposób model odzwierciedla jedynie współzależność 
naturalnego rytm u mowy rosyjskiej i norm  m etrycznych. Logicznie 
model ten można sobie wyobrazić następująco: z dostatecznie obszer­
nego tekstu, zbudowanego z wszelkich możliwych kolejnych połączeń 
słów (po dwa, trzy  itd.), wybiera się ciągi po 8 (lub 9) sylab, które 
są podporządkowane schematowi grupowania akcentów w jam bie 
(z uwzględnieniem praw  odpowiedniości i reguł atonowania). W istocie 
rzeczy taki model wskazuje tylko na to, jak swobodnie tworzą się od­
cinki jambiczne w mowie, i w tym sensie ujaw nia podłoże jam bu, kształ­
towane przez praw a języka rosyjskiego. Prawdopodobnie pożądane by­
łyby również inne modele jambu, np. taki, który by dodatkowo uwzględ­
niał przeciętną ilość akcentów w wierszu jambicznym. Możliwe, że po 
przeliczeniu na przeciętną zdolność akcentowania nasz model dokładnie 
opisze realne współdziałania m etru i rytm u.

Trzeba także podkreślić fakt, że modele jam bu zbudowane w oparciu
0 różne przykłady prozy niewątpliwie będą się różnić, tak samo jak  
różnią się jam by różnych poetów. Rozbieżności te  dotyczą jednak prze­
ważnie szczegółów. Istotne jest co innego: pod względem konstrukcji 
są one bardzo do siebie podobne.

Niewątpliwie, sam model nie wystarczy do wytłum aczenia pewnych 
zjawisk w wierszu. W ykryto np., że „izom etryczne” w arianty form jam ­
bu czterostopowego:

forma III — v-/_i. | w _e

form a IV w-i- j ^ — w J-

—  m ają u Puszkina zupełnie odmienne częstości (znacznie częstsza jest 
form a IV), chociaż w modelu statystycznym  powinny być równoprawne. 
W ynika to stąd, że przewagę formy IV (w Eugeniuszu Onieginie około 
50°/o wszystkich wersów) nad formą III (4,7%) powoduje nie większa 
łatwość w tworzeniu tej form y jako bardziej właściwej dla języka ro­
syjskiego, lecz większa jej zgodność z dźwiękowym obrazem m etru, 
który  kieruje wyborem poety.

Tak więc pewne najprostsze cechy dźwiękowego obrazu m etru okreś­
lonego poety lub utw oru mogą charakteryzować się przesunięciam i 
w  porównaniu ze statystyką modelu obliczeniowego.

Zakończenie

Ostatnie badania nad wierszem wykazały wielokrotnie, że praw idło­
wości wypływające z charakterystyk statystycznych są zwykle proste
1 logiczne, podobnie jak ścisłe są praw a odpowiedniości realnego rytm u 
i schem atu metrycznego. Uzyskano m. in. taki oto interesujący wynik.
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Procenty akcentów na pierwszej, drugiej i trzeciej sylabie jam bu 
czterostopowego tworzą rysunek akcentowy, właściwy dla danego poety. 
Je s t to cecha o wiele bardziej stabilna od sta tystyk i form . Okazało się, 
że znając rysunek akcentowy można odtworzyć rozrzut wersów według 
form  rytm icznych, w oparciu o hipotezę, że dany typ układu akcento­
wego pow staje z najm niejszą „stra tą  entropii m owy” 14. Podajem y tu  
tablicę porównawczą obliczonych i rzeczywistych częstości form, dla 
różnych autorów  i różnych utworów (metodami sta tystyk i m atem atycz­
nej wykazano, że obserwowane rozbieżności są nieistotne).

Autor i utw ór
i i II

Formy
III IV V VI

Puszkin P 26,8 6,6 9,7 47,5 9,0 0,4
Eugeniusz Oniegin i q* 29,8 5,4 7,9 44,5 10,2 2,2

Puszkin Р 32,2 5,1 3,4 49,7 9,4 0,2
Jeździec m iedziany 1 q* 33,9 4,2 2,6 47,0 10,3 1,0

Żukowski P 32,6 4,8 12,5 41,8 6,4 1,9
Szilonskij uznik : q* 31,8 5,4 12,4 42,6 5,4 2,0

Żukowski p 27,7 4,9 17,0 39,8 8,1 2,5
Posłani ja  1814— 1815 ! 29,3 4,7 15,6 38,2 8,3 3,9

Bagricki 1 p 18,2 5,5 17,2 37,2 15,5 6,4
drobne utw ory !
(220 w ersów ) 1 q* 18,6 5,6 16,6 36,8 15,4 7,0

Błok p 27,7 6,5 14,6 39,1 10,0 2,1
W ozm iezd ije 1 q* 27,0 7,4 14,4 39,8 9,1 2,3

Na podstaw ie wyżej omówionych badań Kołmogorow wysunął hipo­
tezę, że kształtując ry tm  oddzielnych wersów i zestawiając w arianty  
rytm iczne w sąsiednich wersach, poeta podporządkowuje się przede 
wszystkim  konieczności wyrażenia z góry ustalonej treści pozadźwięko-

14 M atem atycznie zadanie to można sform ułow ać następująco: Znaleźć skoń­
czony ciąg w artości qj, j — 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, dla którego entropia w arunkow a  
V qj log (pj/qj) osiąga m inim um , gdy spełn ione są warunki:

3 qi +  +  q4 +  47 =  ßi
qi + q2 + q4 + q6 = ß2 
qi +  q2 +  q3 =  ß3

£сц =  1 
j

gdzie pj (dla j =  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7) — częstości form obliczone na podstaw ie prozy, 
qj (dla j =  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7) — poszukiw ane realne częstości form , ßk (dla к =  1, 
2, 3) — częstości tw orzące profil akcentow y.
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wej (traktowanej jako koncepcja semantyczna lub uczuciowa). A zatem 
znaczącymi artystycznie elem entami ry tm u są: m etr, podstawowe ten­
dencje rytm iczne nadające obrazowi m etru charakter indyw idualny 
i, być może, szczególna wyrazistość m etryczna nielicznych pojedynczych 
wersów, nie mających istotnego wpływu na statystykę wariantów  ry t­
micznych. Po stw ierdzeniu u takich poetów, jak Puszkin i Blok, dużej 
liczby przypadków konsekwentnego postępowania „po linii najm niej­
szego oporu”, tzn. stosowania wariantów rytm u o częstościach odpowia­
dających „łatwości ich tworzenia”, Kołmogorow postawił pytanie, czy 
m am y tu do czynienia z rzeczywistą przypadkowością ry tm u poszcze­
gólnych wersów, czy też ry tm  jest zdeterm inowany koncepcją artystycz­
ną. Jedna z metod sprawdzenia tej hipotezy polega na analizie w arian­
tów roboczych, na stwierdzeniu faktu, że istnieje tendencja do zacho­
wania wybranych wariantów  rytm u, nawet w przypadku zmiany w yboru 
słów. Obserwowana „im itacja losowości” (Kołmogorow) zgadza się z h i­
potezą o artystycznym  uwarunkowaniu wyboru indywidualnego ry tm u 
dla każdego poszczególnego wersu.

Musimy podkreślić, że dokonane analizy umożliwiają w pełni obiek­
tyw ne zbadanie i sprawdzenie szeregu założeń ogólniejszych, jak:

1) prostota podstawowych tendencji statystycznych i losowość s truk ­
tu ry  wyboru w ariantów  rytm icznych poza obrębem tych prostych ten­
dencji;

2) właściwa szczególnie dla poetyki Puszkinowskiej tendencja do fa­
lującego wahania frekw encji użycia w yrazistych wariantów  rytm icznych 
oraz ich semantycznej interpretacji, połączona z dążeniem do norm y 
uwarunkowanej losowo (Tomaszewski, Kołmogorow);

3) i w konsekwencji — występowanie w ostatecznej strukturze utw o­
ru  fenomenu „im itacji losowości”, co niespodziewanie pozwala pogodzić 
ideę artystycznej determ inacji indywidualnego rytm u oddzielnych w er­
sów i ciągu wersów z dość często obserwowaną zgodnością z prostym i 
prawidłowościami losowymi.

Z rosyjskiego przełożyła Irena K ot


